298. ___ Kraków 27. Grudnia — Nobota, Rok 1851. 
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Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze i p. 
UWIADONIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
wd wiersza petytowego 78 jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Cena: 
w KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 złp. polską monetą. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. 20 kr. m. k. 
Przedpłata 
przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym Rynku Nr 468. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie: „prenumeracyjne pieniądze.* 


orz 


pax 7 E Ę PET : 
A ARIS PN SERI 52% 
DP ZA RK AT OWREOZC O a Z Z TZS 2-20 ZZ 


Okoliczności wymagają zmiany w Dzien- matematyce i n. przyr, . 5 4 sunek obecny Prus do Bundestagu. Wpływ ich na rzeczy francuskich, pochodzi także i ztąd, iż się 

k filologii A t iae 2 3 najwyższą władzę egzekucyjną Niemiec, musiał się zbliżają święta Bożego Narodzenia. W tych dniach 
niku naszym. wojskowości aczettejc iż! | = bardzo zmniejszyć, skoro publikacya, jak powyższa, panują tu nie starzy, ale dzieci; rodzice muszą 
Dziennik powraca do dawnego formatu. leśnictwu . . . . . . 1 py mogła w organie Bundestagowym być zamieszczona. kłaśdź w kąt politykę, a zajmować się jedynie ku- 
ROJA Y j historyi i filozofii , |, ,— 1 Dezewuowanie nie zmniejsza lekceważenia. to co się powaniem kołend. Ktoby widział w Dreznie ową 

Opłata pocztowa i wielkie zdrożenie pa- teologii prolestanckićj . — 1 raz stało, może się przy innćj sposobności powtó- i massę zabawek, jakie zawalają w téj chwili wszyst- 
pieru są powodem, że Dziennik wracając wydziałowi poczty , , , 1 rzyć. Gazeta konstylucyjna wzywa zatóm z tego kie rynki i przyległe im ulice, rozumiałby, że Dre- 


powodu Izby pruskie, aby, gdy przyjdzie wnio-|zno nie żyje jak dla dzieci. Zda się, że wszystkie 
sek Beselera (w dawniejszćj korespondencyi udzie- gałęzie przemysłu ludzkiego, wysilają się tylko 
lony) do dyskusyi, slanowczo raz na zawsze wy-iw jednym kierunku, tojest w zamiarze bawienia i 
w gymnazyum Maryj-Magdaleny W Poznaniu 622|rzekły, że prawa, instytucye, oraz cała wewnętrzna uczenia dzieci. Malarstwo, sztycharstwo, lileratu- 
w gymnazyum Ostrowskićóm . + * * * * * 246 polityka Prus są niezawisłe, i uchwały Bundestagu, ra, introligatorstwo, snycerstwo, stolarstwo, wszyst- 
w gymnazyum Trzemeszyńskióm - * * * > 415|któreby im zagrażać mogły, żadnego niemają na niejko jest wzięte w kontrybucyą. Bez kolendy niemo- 
w gymnazyum Leszczyńskićm - © * * * * * 290 wpływu. — Austrya ciągle posądzaną bywa o dą-|że się obejść żadne dziecko, bogate czy ubogie. 
w gymnazyum Bydgoskićm . © * "7% onus 259|żność hegemoniczną nie tylko w sprawach polity-|Bogatym kupują rodzice, ubogich obdarzają instytu- 
w gumnazyum Frydrychowskićm w Poznaniu 474|cznych, ale i materyalnych. Dzienniki rząd wzy- la i składki publiczne. Gazety obciążone są milio- 
(w liczbie tej 200 żydów) wają, aby przynajmnićj w ostatnich śmiałe współ-|nami obwieszczeń ; smutny dla nas widok, kiedy 

Summa jak wyżej -2306 zawodnikowi swemu stawił czoło. przy nich położym gazety polskie! Obwieszczenia 

Czysto = polskie to d gygy AA: pP i: Traktat prusko - holenderski, niedawno temu za-|są zawsze barometrem naukowego i przemysłowe- 
Bu GŁ © wk w tój liczbie gymn gnar Magdaleny w Pozna "arty, ma być jeszcze w tym miesiącu publikowa-|go ruchu, a ztąd i cywilizacyi. Najcelniejszym ar- 
wą ZAr. ©. m. X. niu, gymnazyum azya Maryi-" A Ostfowi miej”: Państwa związku celnego pomyślnie się za nim|tykułem noworocznych zabawek, są książki, ude- 
Dla miejscowych złr. 3 kr. 45 m. k«  |szane są pi Taat a penae Bydgoszczy; czy: Sowie oma r wa z minister=|rzające nietylko swą mnogością ale i tannością. Je - 
F, : ka taala niemieckia i 3 c 7|stwa wojny, jenerała Stockhausena, lecz nie z po-|den z naszych ziomków chciał tu kupić dla dzieci 
Administracya Dziennika AAE AA gymnazyum Pryd yanna przyją hlitycznych, Żary z prywatnych powodów. książkę polską, bo tu są składy fiibwości polskich. 

na 4800 do 1900 poct iaż Przegląd inny stósu- wizy bo sę telegraficzne depesze pa-|Zdziwiony niesłychaną jej ceną, zapytał księgarza 
nab AE igro kiej: osascp ariasi taa a WARE e „OOO |ckie tejia A zwłaszcza, że widział dzieła niemie- 
w Lesznie. i b Y PEWNO pu obrazie tym; nieznaj- zultat głosowania paryzkiego następujący: 194,000|ckie tejże saméj treści, cztery razy tańsze i ozdo- 
dujemy oda 7 Aa ty koł realnej Międzyrzyc- głosów za 90,000 przeciw; z departamentów re-|bniejsze. — Nie moja w tém wina — odpowiedział 
kiój, sanie j poanie P> W Eca ię EA zultat zajomy dotąd, jeszcze pomyślniejszy dla pre-|księgarz z małym uśmiechem — ja tylko komisant, 
„|łącznie niemieckićj, tak co do wykładu profesorów, zydenta. ci panowie sądzą, że inaczéj na swoje wychodzić 
h|jako i uczniów. 5 nie mogą. — Ależ to się sprzeciwia najprostszćj za- 


mc m prżowaśi siły materyalnćj; żało- sadzie ekonomicznej: im towar tańszy tém ma wię- 


WE) ye dem m pe wa hz ai GE 
ności się obrócił, za to zapewne, że ta przywile- y J Li 


r ; ósiko bidim + W polityce znów bardzo cicho. Ani z Francyi,|ryzkich, i kolejno przyłumiane powstania socyali- uboga, najliczniejsza, wcale nieczyta; klasa średnia 
jem wyłącznym niektórych ludów pa o być miała. [ani z Niemiec nie masz nic nowego. Rezygnacya|jstów na prowincyach, coraz mniejszem grożą nie- chciałaby czytać, ale czytać niemoże, z powodu 
Izby berlińskie zupełnie jak je ory, który przed|lup zimna refleksya, a powiększćj części apatya|bezpieczeństwem, ustaje gorączka publiczności tu- drogości książek; dla klasy bogatój, czy książka tā- 
zgonem, miewa gorączkowe chwile chorobliwćj siły|zajęły miejsce chwilowego wstrzśnienia, spowo-|tejszćj do wypadków francuskich. Gazety francuskie, nia czy droga, wszystko jedno. Otóż księgarze 
i wymowy, nadzwyczaj płodne były w oslatnich|jowanego wypadkami paryzkiemi. Mało nawetjnawet te, które nieulegają wpływowi elizejskiemu, polscy wolą mieć do czynienia z tą ostatnią. Kiedy 
chwilach przed wakacyami Bożego narodzenia w wnio-|zajmuje rezultat powszechnego głosowania Fran-|np. Indépendance Belge, a które sobie niedawno|gdzie-indzićj sprzedają wiele a tanio, oni wolą prze- 
ski różnego rodzaju. M cyi w tej chwili, rezultat pod danemi okoliczno-|z rąk wyrywano po czytelniach, leżą teraz prawie dawać drogo a mało. — Ziomek wyszedł zadumany, 
Walne zebranie naukowćj pomocy, wybrało na- ścjami łatwy do przewidzenia. Dzisiejsze tele-|nietknięte. Ludzie ciekawi nowin, tyle już tylko ważąc w swym umyśle powody za i przeciw, «ale 
powrót byłych członków dyrekcyi, do którćj Z no-|graficzne depesze przyniosą zapewne pierwszą |przywięzują interesu do sprawy francuskićj, ile do dlatego książki niekupił. 
wych członków tylko Dr. Matecki wstąpił. — Przez wiadomość o rezultacie głosowania w Paryżu. Wia-|sprawy szlezwickićj, konferencyj Bundestagu, lub 
czas 10-leiniego swego istnienia, dopomogło 455|domości z departamentów pociągną się jeszcze dni|zbliżających się układów handlowych w Berlinie i 
kształcącym się w różnych zawodach młodzieńcom.— |kjlka, nim ogólny rezultat będzie wiadomy. Będzie|Wiedniu. Niektóre nawet dzienniki liberalne, skom- 
Brak funduszów, spowodowany nieregularnóm wpły-|on nowym dowodem, że głos całego narodu można|promitowawszy się w wielu rzeczach, ze zdaniem 
waniem składek, bardzo był w ostatnim roku do- |czasami podchwycić, będzie zadaniem kłamstwa przy- |przedwczesnóm, kładą już wiadomości z Francyi na] Berliński korespondent „Czasu“ pomyli si 
tkliwym; nietracimy jednal nadziei , że sobojginiet słowiu: vox populi, vox Dei. — Nadzwyczajny po- |koniec, ograniczając się na prostém regestrowaniu|dając, źe Żołnierze francuscy byli dlaccwi bb 
nie dla téj pięknćj instytucyi tylko chwilowém, i że seł francuzki, którego „przybycie już „przed kilku|rozporządzeń prezydenta, i ostrożniejszćm zbiera- franków dziennie w wypadkach grudniowych PM li 
zaległości wnet wpłyną do kasy towarzystwa. __ |dniami na pewne zapowiadano, dotąd się nie poka-|niu nowin, mnićj-więcćj mu nieprzychylnych. Może|oni tylko ła haute paye de campagne, tj i ól cja 
Musimy zrektyfikować doniesienie wagę r li- zał. Uskarżenie się zwyczajnego tutejszego francu-|więc nieweźmiecie mi za złe, jeżeli wam znowujsous na dzień, ale rząd AE oc KR 4 F roa 
slu naszego, CO do obiadu danego dla odcho zaj zkiego posła przeciwko gwałtownej a obrazliwej dlajzakomunikuję, wyjątek z listu prywatnego pisanego kuchnią. Każdy Żołnierz miał butelk iwa ni A ień 
cego dyrektora towarzystwa kredytowego, pana | prezydenta polemice. tutejszej, mianowicie w konser- w prost z Paryża, bezstronnćm piórem: i sam widziałem, jak dnia 3 i 4 ngi ede: zajadała 
rochowskiego; na liście, o którćj wspomnieliśmy, mejwatywnéj prasie; nie' miało żadnego skutku. Ani| „Jesteśmy już spokojni przynajmnićj na niejakijgęsi, które dla żołnierzy były spódrefóm Aula 
widzieliśmy interesentów towarzystwa kredytowego, Kreuzzeitung, ani opozycyjne dzienniki, nie zmie-|czas, (data listu 17g0 b. m.); na czóm zależy ta biła "się, bo jéj rozkazał IAN r wojny Rząd wie- 
z powodu, że były dwa osobne obiady pożegnalne, niły swój opinii o zamachu stanu, a 1 organ mini-|spokojność, trudnoby wytłómaczyć, bo trzeba pa-|dzial, że tak zrobi karna armia, i dla lego w cza- 
pierwszy dawany przez bióra obu dyrekcyj, drugi steryalny, Gazela pruska, odezwawszy się raz jeden|trzyć na rzeczy, Żeby im uwierzyć. Legitymiści|sie dyskusyi nad propozycyą kwestorów, upierał si 
przez przyjaciół byłego dyrektora mieszkańców mia- |z wątpliwóm zadowolnieniem, nie popićra dalćj swego|garną się do prezydenta, przez obawę czerwonych.|przy zależności armii od samego ministra viny. 
sla Poznania, nam ta tylko ostania lista była w rę- |zdania. Ile mi wiadomo, gabinet téż tutejszy nie|Qrleaniści zachowują się spokojnie, w przekonaniu,|L. Napoleon miał za sobą tylko kilku jelktstów, 


armia zaś poszła bez namów i buntowań, słucha- 


e it EZ 
Summa jak wyżej 64 21 
Summa ogólna uczniów gymnazyalnych wynosiła 


prenumeratę. w bieżącym roku 2306, 


Dyrekcya Dziennika Czas. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na Kwartał Iszy, to jest na miesiąc Sty= 


czeń, Luty, Marzec r. 1852 dla 
abonentów zamiejscowych z przesełką pocz- 


Ederrespondencya Czasu. 


— 


Poznań 23 grudnia. 


Widzimy teraz mocny odwet za obojętność więk 
Drezno 23 grudnia. 


Ełerlin 23 grudnia. 5 Od czasu, jak umilkły strzały na ulicach pa- 


Paryż 20 grudnia, 


sach, gdzie zwykle dla potrzeby ogólnćj spienięże- 
nia, ceny najniższemi bywają, nie może nie niepo- 


nowek , gdzio znikną z torgu resztki pac gr sw e 
niaków, któremi się dziś większo ywi, a re|derstwa. Natomiast Anglia i Ameryka coraz więk- |Francuzów, któ żywając niedawno wolności b e ŻEM żeni A 3 
chlebem: zastapić będzie trzeba. cuzów, którzy używając ni i bez|dziewają się, że stan oblężenia, powiększając kar- 

Poszyt VII. Przeglądu opuścił prasę i następujące |czenia. 
zawiera artykuły: 

1) O Pomorzu zaodrzańskiem. 

2) Uwagi © połączeniu celnćm A 

3) Sprawozdanie z ostatnich soborów prowmcyo- 

nalnych francuzkich. $ 

4) Rozbiory i sprawozdania kilkunastu dzieł Z li- 

teratury krajowéj i zagranicznej. 

5) Trzy nekrologi. 

6) Koniec roku szkolnego w gimnazyach Wiel- 

kiego Ks. Poznańskiego. 

Z ostatnićj rozprawy powtarzamy następujące 
dała: 
W ciagu bieżącego roku złożyło w ogóle 85|Zeitung W 5 
dów egzamin proj cm liczbie tej jest ea A 
64 Polaków, 21 aryi-Magdaleny w Poznaniu 2 publikacy!, oświadczając, że opinie w nićj wyrze-|sromocą przez swoje żne teorye. Zobaczymy|Presse radzą wotować za plebiscytem, uważając L, 

Z gymaczynm eszyńskiego . . . . ae : i członków komissyi 5-|c0 nam przyniesie rachunek głosów dnia 24 gru- 

Z gymnazyum Trzem - e = = 28.|agu, lecz większości członków komissyi redakcyj-|dnia; wybór prezydenta zdaje się być niewątpliwy.|rząd uświęci les faits accomplis, bo Francuzi nie żyj 

Z gymnazyum Ostrow$ JE 9. ps, ya 

Z gymnazyum Leszczyńskiego © © + + + » + 9. 


Z gymnazyum : 7 ý ) á 
Z gymnazyum Bydgowskiego PA CPE _——|80 6 prawdziwym stanie rzeczy zainformują ? Organ e lności. Środek podług mnie skich przyrów z tego powod J 
ministeryaln pruski nie zadowalnia się tóż bynaj- y cy honor wielu indywiduów, alejtalionu żydo kieki Hirio wWane MT” a 
ryalny p , ydowskiego, go 1806 w Po- 


użyć, nieodłącznych 
Że|zawsze od powstania, ruch w Clamecy odb Ą 


Summa jak wyżćj 85. 


A i i i tępujące zawody :|mnićj. po wuo wpływu na legalność wyboru, bo|znański : j i 
Młodzieńcy ci wybrali sobie nas Meck r: powyższém deza piy galność wyboru, skiém, który uzbrojony i posłany do Sz 
aoe pilio: uczn. niemieccy :|go przymierza umieszcza zażądał od jenerała Dąbrowskiego SOPRAFoGĆ dta 
~ teologii p viray, ppe mi Pp swędzi „przejrzany nów na eskortę. 
teologii i filozofii . . . E wémi państwami y Le Constitutionnel i La Patrie zalecaj E 
prawa E OPRET 10 szerzenia stósunków handlowych.“ Spór zaszły, jak-|kąkolwiek wątpliwość, że nie będzie miał większości, |tucyą Napoleońską uderzają ciągle 4 O aa 
medycynie . . . . . . 8 1 kolwiek mało znaczy, rzuca ciekawe świało na stó- Ziębniejąca ciekawość tutejszćj publiczności do'mentarski. Przyszłość pokaże, czy konstytucya Na- 


2 | © | CZAS z Soboty 29. Grudnia 1851. 


poleońska utrzyma długo L. Napoleona na Ironie?|bierają codzień wizyty, wyjąwszy Changarniera, dojgi do jego domu, lecz odźwierny odpowiedział im, ktora szkoły głównej. w Brodach, Kindeforskie= , 
Na dzisiaj to tylko pewna, że jeżeli rząd parlamen- którego nikt dotąd nie przybył. Familia Odier wy-|że jenerała nie było. Chcieli upierać się, aby ich|go, raczył udarować go Srebrnym krzyżem 28% 
tarski nie utrzymał się we Francyi, pochodziło to|robiła wolność Cavaignakowi, ale jenerał nie chce|wpuszczono, ale spostrzegłszy szpiegów, obserwu-|sługi z koroną. 
więcój z winy władzy, niż z winy narodu. Każda wyjść z Ham i opuścić swych kolegów. Zapewnie|jących dom i ich osoby, zaniechali zamiaru. W pół-| - - Linia telegraficzna krakowsko - lwowsk2 
władza chciała kształtować naród według przyjętego wypuszczą go pomimo woli, tojest wywiozą za gra- |torćj godziny późnićj jeden ż agentów policyjnych |mą być otwarta w połowie stycznia p. r. Wcze” 
systemu, a nie iść za rozsądną opinią publiczną, nicę i zostawią na drodzę, Dziennik le Public ogło-|zdradzając pana de Maupas, przyszedł ostrzedz je-|sne śniegi tegoroczne niedozwoliły wykończyć 
jak w Anglii. Nieraz daje się słyszeć w salonach|sił ułamek z listu niby ©avaignaka, w którym jene- |nerała, ale już było za późno, bo prawie w tej samćj|jćj w naznaczonym pierwćj terminie. 
francuskich, iż aby zaszczepił się stale rząd parla-|rał miał się oświadczyć za dzisiejszym porządkiem|chwili dom jenerała zostąt napadnięty przez gwar-| — Lloyd pisze, że w liczbie kolei żelaznych 
mentarski we Francyi, trzebaby powołać na tronjrzeczy. List ten był tak kłamliwy, że sam p. dejdyą municypalną. — Pan de Morny, kiedy przy-|których budowa na rok przyszły nieodwołalnie 
jednego z książąt familii angielskićj, jak to uczyniła| Vorny mu zaprzeczył. | szedł zrana wziąść ministerstwo spraw wewnętrz-|jest postanowiona, znajduje się linia, mająca 
Belgia i Hanower, w których, mimo licznych prze-| Rząd obiecuje nowe roboty publiczne około Se-|nych, zastał pana de Thorigny w łóżku. Uwiadomi-|połączyć kolej północną z krakow sko - górno- 
szkód, rząd parlamentarski szczęśliwie SIĘ ugrun- kwany, Rodanu i portów morskich. Obiecuje takżejwszy go, że niebył już ministrem, radził, aby so-|szląską koleją. 
towaf. à zabawy tego karnawału. Stara się, aby ruch han-|bie spał w najlepsze i o nic się nie troszczył. Ca- 
Eokazeln się, że podanie gepi La Rrolagą dona opad się, ale: handel czeka jeszcze rezul-|le postępowanie pana de Morny było od tego cza- 
jakoby pan de Falloux zaleca: $ sować za plebis-|latu głosowania. Małe stragany, z kolendami zaczy-|su bardzo zręczne, szczególnićój w nocy z dnia 3go ieden 25 i - itu- 
cytem, było zupełnie fafszywćm. Podanie to wy=|nają Się jednak, ustawiać, w dłaż Bulwarów. i na 4ty, kiedy republikanie A niyśleli ð I owi hę gar, żywi: Amy m aag 
chodziło od Montalemberta. Pan de Falloux napiseł| D. 24 b. m, księżna Czartoryska otwiera, jak to|daniu barykadowćj WOJny. To téż pan de Fiahaul|Cząs podane a alóoatozamiosinch jakie eż 
z tego powodu surowy list do Ł'Univers, wyrzuca- |corocznie czynić zwykła, sprzedaż na korzyść bie-|iryumfuje z tego i lubi powtarzać, iż nie sądził,|qzjć mają ae ai prezesem Rady Pansion a 
jacy Montalemnertow rolę, jaką odgrywa. List ten|dnych rodaków. Tego razu. sprzedaż odbędzie sięjaby pan de Morny był do tego stopnia garçon księciem ministrem-prezydentem, z powoda któ- 
nie został ogłoszony. Pan de Falloux. poprzestaćjw hotelu Lambert. d'esprit, rych prace organizacyjne. dożnają poniekąd 07 


OAE A E 1 OEA 


musiał na małym liście, ogłoszonym w L'Univers i Cavaignac został uwolniony me sani ES pogł s 
tuli A ub f Í późnienia, okazują się nieuzasadznione. Z pe” 
Constitutionnel, w którym prosi ich, aby nienadu- Paryż 22 grudnia. A wnego źródła zapewnić możemy, Że żadne tego 


Zb PA imienia, skoro mu narzucają milczenie. 
jędac w Agen pan de Falloux, zebrawszy okofo| Wczoraj w niedziele przeminął ostatni dzień E : 
SO że 400 najznakomitszych legitymistów, radził |znaczony „b, sol egr ak potr Przegląd Polityczny. 
IM WEZUBAMIP 28 od głosowania, wychodząc z za-|powod la Patrie-do powiedzenia, że przyświecało : vszą ~ — /, o szeregach zespojonych między sobą po” 
sady, że o trzeba dodawać wina władzy, upojonćjlejekcyi tożsame słońce co d. 10go grudnia 1848. Zebrane z dwóch dni wiadomości z Niemiec, ja-|jedyńczych statutów, które razem wzięte skła- 
już zwycięstwem. Pewna część biskupów, idąc za|Ścysk do głosowania był wielkim, ale porządek był ko mniejszćj wagi, pozostawiamy dla braku miej-|dać będą nową polityczną państwa organi- 
radą Montalemberta, poleciła duchowieństwu, aby|nie mniejszy. Wszystkie merostwa dostały wzmoc-|SCa na jùtro; dziś wzmiankę tylko czynim, iż najzącyę. 
popierało głosowanie za plebiscytem. Montalembert|nienie wart zólinii i strzelców wincejskich. Na|sejmie pruskim poczyniono wnioski do zmiany kon-| — Można uważać za rzecz pewną pisze Neue 
spodziewa się otrzymać dla kościoła nowe korzy-|300,000 przeszło wpisanych obywateli, głosowało|stylucyi, tudzież, że rząd pruski obawia się wpły-|Zeit z Wiednia, że rząd nasz przy zapowiedzia- 
ści. Większa jednak część biskupów milczy, a ar-|okofo 290,000. Wpływ rządu na elekcyą był niewy-|wu konferencyj 'handlowo-politycznych w Wiedniu,|nych: prawach repreśyjnych dla dziennikarstwa 
cybiskup paryski nie tai niechęci. ni do rządu, ni|rąźny, lecz niemały. Rozdawano ża marti, nalega na rozstrzygnięcie kwestyi o flocie nie- A ża wadzi w ów dra siem la na dzienc 
do robót Montalemberta. W tych dniach pokazały|dniom buletyny z napi tak, kiedy nik > 5g1|mieckićj iki 4 zéi i 7 i kol dévi 
się dwie broszury za plebiscytem : jedna księdza|rozdawać Pe Ew pali e Aly aes: mógi D A b. m. miała się odbyć sesya Bundestagu sai PDA peranna przy systemie katcyj 
Darras, pod tytułem: „La dictature: duPrósiden! ;* m ai pobepieennecneśi -Ape paaa którćj wiele ważnych przedmi tów 28. fat piokodącie Hesja thipa 007 
daga tegitymist de F ;* przerażał także niejednego, choci ź buletyny niebyły|na którćj wiele ważnych przedmiotów przeszło pod|mocnićj miał się oświadczyć minister spraw we- 
„Pędy PORT wk Jul at, pod tytułem:|rozwijane i czytane. Ci co głosowali nie, taić sięjrozbiór. Takie o téj sesy! daje sprawozdanie urzę-|wnętrznych przeciwko popieranemu przez mi- 
„Abnegation et patriotisme. musieli ze swym głosem. Miedzy robotnikami niejdowa ` Gazeta pruska, me chege wyprzedzać spra-|nistra finansów systemowi stemplowemu, a to 
było jedności. Kiedy piszę ten list, jeszcze rezuliat|wozdań zamieszczanych w Gaz. poczt. frankfurt,|z powodu jakoby na obciążeniu dziennikarstwa 
głosowania paryzkiego jest niewiadomy. Jutro zbiera przeciw którym wszakże protestuje. - podatkami najwięcćj cierpieć miały przychylne 
się konsulta dla obliczenia głosów całój Francyi.| W München załoga stoi pod bronią, straże zna-|rządowi dzienniki, a świetne powodzenie dwóch 
Potwierdzenie L. Napoleona jest niewątpliwóm. cznie zwiększono, działa wytoczone, patrole prze-|dzienników pod opieką ministra spraw wewn. 
Ochota do. głosowania jest wielka w Paryżu.| Wczoraj L. Napoleon przejechał przez Pola eli- biegają ulice, bo cena piwa podniosła się o 4 kraj-|wychodzących przez podwyższenie kosztów 
Merostwa są literalnie obsaczone. Szczególnićj kłasa|zejskie w karecie eskortowanćj przez pluton kirg-|ear na kuflu. | s wydawnietwa podupaśćby mogło. Równie pe- 
robocza oczy się po karty elektoralne. Rząd robijsyerów. Mieszkańcy cisnęli się aby go zobaczyć, -- Ostatnie wiadomości z Paryża oprócz rezul-|vyną jest rzeczą, że władza dyskrecyonalna 
liczne aresztowania tych, którzy radzą glosować|ale bez wydawania okrzyków. L. Napoleon jechał|tatu głosowania, nic nam ważnego nie przyniosły. namiestników względnie dziennikarstwa; wkrót- 
przeciw plebiscytowi. Paa Le Hon, szef gabinetu pana|ze swym adiutantem p. Fleury. Onegdaj odebrał |Rezultat zaś był przewidziany i niezadziwił nikogo.|ce rozszerzoną jeszcze będzie w miastach pod 
de Morny, napisał. list do syndykatu drukarskiego, |deputacyą od przemysłowców paryzkich, którzy mo|Depesza telegraficzna z d. 22 wieczorem 0 Osmćj|stanem: oblężenia zostających, . tojest, że losy 
iż rząd nie sprzeciwia się drukowaniu buletynów|podziękowali za zrobienie coup d'Etat. L. Napoleon|podaje, że w P aryżu głosowało za 196,796, prze- dzienników niemal wyłącznie w ich złożone bę 
z wyrazem nie i że mogą drukować ich tyle ile im sięjodpowiedział, że starać się będzie aby przemysł i|C*0 95,554. Z departamentów o ile dotąd wo!ajgą ręku. 
podoba. List ten ogłoszony w dziennikach, dawał|praca jeszcze bardzićj się podniosły. Rady municy- |FOŻNER", głosowało za 2,450,000, przeciw 389,000.| —— Onegdaj nadeszły tu z Amsterdamu liczne 
pozór wolności toczącego się głosowania; ale z dru-|palne i sądownictwa przesyłają mu  dziękczynne|Jeżeli obie cyfry w tym samym stosunku postępo-|polecenia zakupna: austryackich obligacyj pań- 
giéj strony rząd zakazał rozdawać po ulicach bule- |adresa. L. Napoleon stał się stanowczo zbawicielem wać będą, to większość ogroma, jeszcze znaczniej-|stwa; z czego wnosić można, że dawne zaufa” 
tynów z wyrazem nie i niepozwolit, aby dzienniki społeczności i religii! Wszyscy ambasadorowie zło- |524, nizli w d. 10 grudnia 1848, usprawiedliwi re-|nie Holandyi do Austryi, na nowo ożywiać się 
opozycyjne. radziły głosować przeciw plebiscytowi,|Żyli mu swe honory, wyjąwszy Szwajcaryi, i Stanów wolucyą z d. 2 grudnia i arbitralnemu czynowi Lu-|zączyna. 
Jest pewność, że większość Paryża i miast pęzemy; Zoedoóczonich 2) 059 APW alcaraki odebrał wczoraj|bwika Napejęgna pada, jahi nie cechę ścisłój | legal- 
i iw plebiscytowi, lecz że cic-|rozkaz złożenia Mors - Niepozostaje więc ci, z y iad Diiia oharektor =" 
sai chłopi i massa Ichórzów ch przegłosuje. P. de poseł Stanów Zjednoczonych p. Rives, Times Tiru narodu , od którego pod formą republikancką wszy- 
Morny rachuje najmnićj na 4 miliony, które się|zuje się ciągle niespokojnym 0 przyszłe stosunki slkie idą prawa, Francya korzy się przed faktem, 
oświadczą za plebiscytem. Często tu się zdarzająjAnglii z Francyą, a nawet z Europą, Niepochwalajktóry za konieczny uznaje. 
rozprawy, co Francya robić powinna, Ludzie doko-|0n rewolucyjnej polityki lorda Palmerstona i twier- Wiadomość jakoby p. Thiers żądał dozwoleniajszanowny lord uznaje ważność kwestyi, o któ- 
nanego czynu są za przyjęciem plebiscytu; kiedy|dzi, że pod tym względem L, Napoleon oddał usługę'powrotu do Francyi, okazała się bezzasadną. __ |rą chodzi i po wniesieniu jéj na radę ministrów 
ludzie wolności i legalności, nietylko republikanckićjjEuropie, ale lęka się despotycznćj konstytucyi ce-| Wiadomości z d. 20 i 21 b. m. znajdą czytelnicy|przyobiecuje spieszne onejże rozstrzygnięcie. 
lecz monarchicznćj, są przeciw plebiscytowi. W prze- sarskićj i widzi poniżenie Anglii, że naśladownictwo zebrane dokładnie w kilku korespondencyach i wre-| — Innym przedmiotem rozmów w tychże ko- 
konaniu ostatnich, gdyby Francuzi mieli energią iljéj konstytucyi parlamentarskićj znajdzie na stałym lacyi pod właściwą rubryką, ; łach jest nota tutejszego gabinetu w odpowie- 
miłość wolności, gdyby chcieli położyć na zawszejlądzie przeszkody. Rząd jest zawsze czuły na kry-| — Donoszono już po kilkakroć, żelord John Rus-|dzi na doniesienie prezydenta Rzpltéj francu- 
koniec zamachom stanu tak ludowym jak rządowym, |lykę dzienników angielskich. P. de: Flahaut roznosi sel, zamierza przedstawić na przyszłą sesyą parla-|skićj o dopełnionem coup d etat. W tćj nocie 
powinni nie lękać się agilacyi kilkumiesięcznej ¿ijz radością numer Morning Herald, który następstwa|mentu projekt reformy wyborczćj, klóry ma na ce-|gabinet cesarski winszuje prezydentowi szczę- 
zwołania nowego zgromadzenia i głosować przeciw coup d'Etat wystawiał w spokojniejszych kolorach, lu rozszerzenie prawa wyborczego. W. hrabstwach|śjiwego zwycięstwa nad partyą czerwoną i wy- 
plebiscytowi. L'Indépendance belge jeszcze nie przychodzi. Re- północnych odbył się temi dniami wielki meeling|powiada nadzieję, że i na przyszłość z równą 
L. Napoleon nie będzie przyjmował w. przyszły dakcya tego dziennika rozesłała do abonentów fran-|w duchu reformy, który wysłał deputacyą do pier-|energią utrzymać potrafi wewnętrzny porzą- 
poniedziałek, jako w dzień w którym przyzwoitość |cuzkich okólnik obiecujący przesłanie późnićj wszy-|wszego ministra z projektem, aby tenże zakomuni-|dek i zagrożone przez anarchistów prawo na- 
nakazuje nie być pewnym skutku głosowania. Tym-|stkich zaległych numerów, skoro się na następny kował projekt rządowy. Lord John Russel nie przy- rodów, 
czasem rozbraja powoli gwardyą narodową tak w Pa-|rok zaobonują. Książę de Guiche ma wkrótce wy- jął deputacyi z powodu, iż nie może z pojedyńcze- 


rodzaju nieporozumienie miejsca niemiało, jak, 
że z drugićj strony o wydaniu właściwego sti- 
tutu organicznego niema mowy, sle raczćj; 


Paryż 20 grudnia. 


wą notę gabinetów północnych w kwestyi udzie= 
lanćj wychodźcom opieki. Odpowiedź ta ma być 
ułożona w wyrazach bardzo zaspokajających; 


kw dyplomatycznych „kołach „zapowniają: 
© Tora Palmerston odpowiedział już na zb oro- 


mą 


'— Zapowiedziany tu kongres celno- handlo= 


ryżu jak na prowincyi. Gwardya narodowa paryzkajjechać w poselstwie do Cassel. Jest on siostrzeń-|mi dystryktami dyskutować kwestyi, która obchodzijwy otwarty będzie w pierszych dniach stycznia 


nie daje już warty do Hótel de Ville, Reszta wart|cem. brabiego d'Orsay, który był i jest z L. Napo-|cały kraj. Odpowiedź ta, jak się łatwo można do- nieodwołalnie. Większa część rządów niemiec- 
jest prostym żartem , który w innym kraju byłbyjleon w ścisłej zażyłości. myśleć, niezadowolniła pytających. kich, wyznaczyła już pełnomocników swoich, 
obrazą gwardyi. Rząd głosi ciągle, że łapie dawnych| Aresztowania mnożą się. Niemal wszyscy ludzie] — * rezydent Fillmore wysłał syna swego do N0-|z których kilku już nawet zjechało do Wiednia. 
zbrodniarzy i że ich wyśle do Algeryi lub Kajenny;|ruchu są już. w więzieniu. Wiktor Hugo uciekł do wego-Vorku dla powitania Kossutha w imieniu wła-|7e strony Bawaryi, mianowany jest radca mi- 
ale tego zapewnie nie uczyni, bo eksportacya dużo|Belgii. Mówią, że ostrzegł go hrabia d'Orsay, z któ-|dzy wykonawczćj i dla zaproszenia go do Washing- |nisteryalny v: Hermann, 2 Wiirtembergu król. 
kosztuje. , Wyeksporluje on niezawodnie, jak jegojrym był dawnićj w przyjaźni. Inni ludzie ruchujlonu. Kossuth odpowiedział cierpko, iż pojedzie,|radca Siegel, z Saksonii tajny Radca Dr. Wein- 
wielki stryj, tylko ludzi politycznych i energiczniej-|uciekli gdzie mogli: to do Szwajcaryi, Belgii i Włoch, ljeżli mu okoliczności pozwolą, ale zalil się, iż kon- ling, z Hannoweru radca finansowy Bar, z Lip- 
szych, których się obawia. : 5 to do Hiszpanii. Do Anglii nikt nie mógł uciec pro=ļgres wysławszy po niego okręt aż na brzegi Azyi,|pe prezydent rządowy v. Lauer, -z Brunszwiku 
Dzienniki są ciągle pod cenzurą i zapewnie za-|sią drogą, bo cieśnina kaletańska była bardzo strze- nieprzyjął go oficyalnie. radca kameralny Krüger, Z Frankfurtu n. M. se- 
wsze pod nią będą, bo wolność druku jest trudnajżoną. Po oberżach i kawiarniach panuje milczenie, nator Köster. Zdaje SIĘ; że z wyjątkiem pru- 
do okiełzania, a rząd dzisiejszy wolności druku nie Po towarzystwach prywatnych są szemrania, że fa-| Depesze tegraliczne donoszą: P „„|skiego, żaden rząd niemiecki nieodmówi udzia- 
zniesie. Dzienniki belgijskie nie przychodzą. Angiel- milia Bonapartowska przyzna sobie teraz prawo do „Paryż 22 grudnia 8 godz. wieczór. W téj chwilijłu swojego w tym zjeździe, któremu przewo= 
skie są zatrzymywane, skoro zawierają coś mocno|Wszystkich pretensyj i że rozbierze między siebie wiadome wota w departamencie Sekwany okazująjdniczyć będzie minister handlu p. Baumgartner, 
opozycyjnego. Wczorajszy np. Times, do którego miliony; ale większość jeżeli nie pochwala, to przyj- 196,796 za, 95,554 przeciw L. N. Bonapariemu.|a Dr Hock zasiędzie w niem jako komisarz au- 
was odsyłam, nie przyszedł z powodu artykułu wy-|muje Coup d'Etat zobawy czerwonych i dla miło-|W innych departameniach 1,755,000 za,, 253,000jstryacki 
kazującego kuglarstwo dni grudniówych. Rząd stara|ŚCi spokojności. Podnoszenie się renty, akcyj, towa-|przectw. Michaud przydzielony do ministeryum spraw 


Przedstawienia, jakie rząd Austryacki kon- 
się ciągle utrzymywać giełdę w wysokich, cenach.|rów,. a nawet zboża, ramje mimo woli wszystkich. zagranicznych, wysłany dziś został do Niemiec w nad- gresowi przedłoży, pono będą wi głównych 
„miarę jak podnosi się renta, wszystko we Fran- Debaty, l'Ordre, l'Assemblée nationale, le Siècle, zwyczajnćj misyi. ; f punktach z temi, które dla obrad ludzi facho- 
cyi drożeje, a to ratuje właścicieli, handlarzy, aj/a Gazette de France, VUnion i VOpinion publique| Paryż 23 grudnia w południe, Wota deparlamen- wych wW Frankfurcie były przygotowane, mia- 
nawet Wszystkich. wstrzymały się od dania rad. jak głosować należało, |tów okazują: 2,450,000 za, 389,000 przeciw. Z wy-jnowicie: układ: handlowo=celny zapewniający 
Dzienniki doniosły o komisyi, złożonćj z pięciujco pokazuje, że jeżeli nie wszystkie życzyły sobie chodźców francuzkich, bawią w Brukselli: Wiktor, korzyści dyferencyjne dla: wzajemnego obrotu 
jenerałów : Magnan, de St. Arnaud, Carrelel, Vail-|aby głosowano nie, wszystkie nie pochwalały coupjHugo , Bancel, Edgar Quinet, Ywan, Pelletier, Ale- hand owego, jako peryód przejścia do stanow- 
Jant i Baraguay Hillier, któréj L. Napoleon miał|d Etat, La Presse i le Public ogłosiły wyjątki |ksander Dumas, rzeźbiarz Dawid i wielu innych.  |€Z€£0 austro -niemieckiego zjednoczenia celno- 
polecić objęcie Wfadzy w razie jego śmierci, Jestto|z broszury Granier de Cassagnac. o wypadkach gru-| Wieczór:  Wiadome dotąd rezultata wykazują handlowego. 
rzecz bardzo naturalną i. podobna. do prawdy; alejdniowych. Broszura la szkaluje Cavaignaka, Chan-|1,000,000 żak, 400,000 nie. Gdy wiadomości Z=, Gaz. tryestyńska spodziewa się, że do wie- 
trudno uwierzyć, ABY» jak głoszono, komisya tą'garniera, Thiersa i Greppo- Nie jest jeszcze czasjwsząd nadchodzą pomyślne dla Elizeum, liczą prze-,deńskich konfereńcyj celnych przyzwane będą 
wrazie śmierci L. Napoleona miała mieć, polecenie pisania. historyi wypadków grudniowych, podam je-|to, że prezydent otrzyma 7,000,000 głosów /zaakomitości handlowe, przemysłowe i rolnicze 
przywołania ks, Joinyilla. Ostatni szczegół jest pro-,dnak. jeden, szczegół , za który zaręczam, a który| 8 godz. wieczór. Nadeszłe do tćj EDI 08] ze wszystkich krajów monarchii. 
stą taktyką. Familia orleańska miała polecić swym|pokazuje , że trzeba było małego zdarzenia „ abyjz dypartamentów, liczą 4,061,265 tak, 43": d nie. — Lloyd podaje wykaz szczegółowy sub- 
urzędnikom, aby głosowa! Za. plebiscytem. . Jesttojcoup. d'Etat się nie udał. Dwa bataliony piechoty| W departamencie Sekwany otrzymał BO gei od ŝkrypeyj na ostatnią pożyczkę rządową, tak 
rzecz podobna uż do prawdy, bo familia orleań- stojące, w Wersalu odebrały d. 1 wieczorem rozkazjwyborców cywilnych 196,676 na 296, 2 8 Osują- w kraju jak i za granieą. Z tego sprawozdania 
ska zmuszona jest być bardzo oOstrożną, aby niejsiawienia się nazajutrz w Paryżu na godzinę piątą|cych, zaś w r. 1848 168,484 na 235 głosują- okazuje się, że w samym Wiedniu podpisana 
stracić swych wielkich mająlkóW, położonych wejzrana. Zdarzyło się, że majorowie tych batalionów |cych, zatém teraz 28,192 więcój: sekcyj te- została summa 49,257,100 złr., tojest większa 


Francyi. byli w Paryżu. Posłano więc dwóch podporuczników|go departamentu w dwóch tylko Ludwik Napoleon połowa całćj, pożyczki. Z powiędap prowincyj 
Rząd przesyła uwięzionych reprezentantów w różnejdo Paryża, aby ich uwiadomili o rozkazie. Oficero- |nieotrzymał większości. najwięcćj podpisały. Czechy (4,798,600 zèr., 
strony. Największa ich liczba znajduje Się dziś w St.lwie ci zastanawiając się nad rozkazem tak nagłym, ini: zr Nadbrzeże (z Tryestem) 2,1416,200, Morawy 
Pélagie dlatego, że w tém więzieniu łalwićj mogą wpadli na myśl, że szło 0 coup d'Etat, i w tóm prze- 1,708,000 i Węgry 1,704,200 złr. W Gali- 


być odwiedzani przez rodziny, Roger (du Nord) zo~ konaniu pobiegli uwiadomić o rzeczy jen, Changarniera.| — J. C. Mość w uznaniu wieloletnich zasług cyi podpisano 443,700 złr. Najmnićj przynio= 
stał wypuszczony z Ham. Inni jego towarzysze od-|Było. to o. godzinie. 4téj. rano, Zadzwonili raz i dru-|w wydziale naukowym i wieraćj służby dyre= sła supskrypcya”w Lombardyi i Wenecyi (ra- 


posz" 


` mie napowrót komendę w Lombardyi. 
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zem 28,500 złr.), Ogólna summa subskrypcyi przypatrzenia się im, twierdzą, że w znacznćj tćj teki, którćj sobie oddawna życzy. W tym tymistyczna zdaje się przybliżać do prezydenta, 
krajowćj wynosi 63,152,600 złr. Za granicą większości wotować będą za prezydentem, do|ostatnim razie p. Ducos przeszedłby do skarbu. |przynajmnićj Elizeum czyni starania koło miesz- 
najwięcej podpisał dom Rothschilda w Frank- czego wreszcie przyczynia się ten osobliwszy|Mówią także o zastąpieniu panów Lefebyre-|kańców przedmieścia S. Germain. Naczelnie 
furcie 1,634,300 złr., i bracia Sichel w Am- sposób głosowania, że nie można wotować na|Durufie i Fortoul ministrów rolnictwa i oświece-jtćj partyi dają rozkaz zachowywania zupełnej 
szterdamie 1,503,200 złr., paryzki dom Roth- kogo innego, żegłos przeczący zostawia wszyst-|nia. Powiadają, Że ma być usworzone osobne|względem Bonapartego neutralności. Po prowin- 
schild 422,000 złr. Ogólna summa subskrypcyi ko w wątpliwości i w przypuszczeniu, gdyby był|ministeryum umiejętności i sztuk ulokowane w ho- |cyach duchowieństwo nakłania do wotowania 
zagranicznćj nieprzechodzi 5,261,000 złr. Nako- szanowany, odkrywa przyszłość, w którćj każ-|telu na ulicy Varennes, gdzie jako szef władzy |za prezydentem. W Paryżu nie ograniczono się 
niec kasa depozytowe funduszu umorzenia, pod- dy co innego może budować. Atoli być może,|mieszkał jen. Cavaignac. Do ministeryum tegojtylko na rekomendacyach listownych ; stowarzy- 
pisała 17,156.200 złr. Ogół zatém subskry-|że i te uwagi są bezzasadne, bo większość ro-|należałyby wszystkie pomniki publiczne, biblio-|szenia $. Wincentego a Paulo i ś. Frwociekh 
pcyi wynosi 85,569,800 złr. botników zamyka się w zupełnóm milezeniu.jteki, Cológe de Krance, Sorbonna, akademie,|Xawerego, które choć się składa z robotników, 
— W Padwie rozstrzelano 18go b. m. waan Mdsą wszędzie policyą i lekają się więzienia.|rękodzielnie Sćvres, Gobelinów, Beauvais, Mu-|dotyka zarazem i arystokracyi przez osoby pro- 
ściciela ziemskiego, Aleksandra Varolin z Este, Prosta denuncyacya wystarcza, aby najspokoj-|zea, teatra, księgarnie itd, Ma ono się zatru- tegujące, otrzymały mocne polecenie, aby wo- 
znanego z nieprzyjaźnego rządowi sposobu my-|niejszego obywatela oddać pod całą surowość|dnić przejrzeniem pensyj literackich, zachęcać|towały za Ludwikiem Napoleonem. Arcybiskup 
ślenia, już dawniej śledzonego o rabunek ijinkwizycyi wojskowej; jest zaś denuncyacyj ta-|sztuki i umiejętności a przede wszystkiem nada-|paryzki milczy, to też w Elizeum panuje wzglę- 
ciężkie przeniewierzenie się, — za posiadaniejkich mnóstwo, że nawet p. de Maupas, które-|wać im zbawienny kierunek. Prezydent chcejdem niego wielka obojętność, a na przedmieściu 
paki z bronią, wyrokiem sądu doraźnego najmu pewno łaskawości zarzucić nie można, czuł|zwrócić znowu uwagę publiczną na Muzy, któ-|St. Germain uważają go jako Arcybiskupa Re- 
śmierć skazanego. || się obowiązanym do miarkowania tego zapałujre przez politykę od lat dwóch były opuszczo- |publikanów. Mówią nawet, że ksiąd Sibour 
— Inżynier Potolski wysłany został z ramie-|w powoływaniu i aresztowaniu oskarżonych.|ne ; powiadają, że ma rozdać krzyże legii ho-|ma być powołany do Rzymu, lub że otrzyma 
nia rządu do Węgier, dla kierowania robotami Jakiekolwiekbądź zwycięstwo, znajduje zawsze|norowćj pisarzom, artystom, i że chce wpro-|koadjutorstwo; przypuszczenia te zdają się być 
około założenia linii telegraficznój z Szegedynu|podóstatkiem tego rodzaju ludzi, którzy pospie-lwadzić p. Alfreda de Musset do akademii fran-|przedwczesne. tiząd nie jest pewnym głosowa- 
przez W. Kikindę do Temeswaru. szają ugiąć się przed nową siłą i jak najwię-|jeuskićj przeciw p. Berryer, w miejsce zmarłe-|nia armii w Algierze. Drukarnia dziennika Atlas 
— Z Pesztu donoszą, że na wyższy rozkaz,|cej złożyć dowodów swego ukorzeniasię i przy-|go St. Priest. tamże wychodzącego, została zamkniętą z po- 


znaczne nastąpią modyfikacye w postępowaniujchylności, choćby też z krzywdą prawdy i bli-| — La Patrie ogłasza następny rezultat wo-|wodu, iż Atlas umieścił protestacyą przeciw 
z iadywiduami, wianymi przestąpienia przepi-|źniego, Qsobista zemsta i inne podłe uczuciajtów armii. wotujących 243 854 urzędnikom, którzy się przychylają do zamachu 
sów stanu wyjątkowego: a mianowicie wszyst-|znajdują obszerne pole wtrącenia w nieszczęście wotowali za 226,661 stanu z d. 2 grudnia. 

kie mniejszćj wagi przekroczenia, dla których|nieprzyjaciół swych indywidualnych lub polity- przeciw 16,348 — Dzienniki tak stołeczne jak i prowincyo- 
postępowanie sądowo-wojenne nazbyt wydaje|cznych, W skutek takich to denuncyacyj poli- wstrzymali się 845 nalne nie przestają być bardzo ściśle cenzuro- 
się być surowóm, pozostawione będą komen-|cya aresztowała i aresztuje Ciągle, i jeszcze W Marynarce wotujących 19,926 wane, wszelako choć wzbroniono im dyskussyi 
dantom wojskowo-dystryktowym do ukarania najniedawno zamknęła 8 handlów winnych na za 14,679 nad czyhami rządu, nie odjęto możności prowa- 
drodze dyscyplinarnej. Do tego rzędu przewi-|przedmieściu Š. Antoniego a to „zważywszy. przeciw 4,830 dzenia niewinnćj polemiki między sobą. Tak np. 
nień policzone być mają: posiadanie mniejszych|jak mówi dekret prefekturalny, iż w tych han- wstrzymali się 417 Univers powstaje dzisiaj dość mocno na Moni- 


ilości amunicyi przez osoby do posiadania bronijdlach mówiono o polityce, i że były niebezpie-| — Ludwik Napoleon ma wprowadzić w wy-|tora: paryzkiego, który się dopuścił grubego 
nieuprawnione, Śpiewanie lub granie rewolucyj-|czne dla spokoju publicznego.“ Moniteur za-|konanie kilka nowych projektów co do armii a|błędu gdy p. Montalemberta policzył między le- 
nych melodyj na miejscach publicznych, impro-|przecza wiadomości jakoby był zakaz urzędo-|mianowicie powiększyć płacę żołnierzy o 1 Czy|gitymistów wstrzymujących się od głosowania 
wizowanie aktorów na scenie w materyach po-|jwy do drukowania wotów przeczących. Nie maļ sous, Będzie to naturalnie wydatek kilku mi- jrazem z pp. Falloux i Berryer, Podobnież Ga- 
litycznych, przekroczenie przepisów paszporlo-|zakazu, ale są trudności, a największą z nichllionów. Chce także powiększyć żołd żandar- |zette de France gniewa się na Le Pays, któ- 
wych, utajenie banknotów Koszutowskich aż do|bojażń, którą okazują drukarze, aby im nieod-|meryi o 100 franków rocznie na każdego, i|ry twierdził jakoby jeden ze świeżo areszto- 
summy 50 złr., uchybianie osobom wojskowym |jęto konsensu. Legitymiści zaledwo mogli 16,000|utworzyć 250 nowych brygad, co wyniesie naj-|wanych socyalistów był w związku z hrabią 
lub organom publicznego porządku itp. Tego ro-|wotów wydrukować i rozdać je w Paryżu. Ko-|mnićj 15 milionów. de Chambord. Lecz. polemika nie zdaje się być 
dzaju przekroczenia, karane będą aresztem naj-|ło ratusza rozdają ciągle wota twierdzące, ale] — Konstytucya jest już ukończona. Powiada-|długą, bo oba dzienniki przyznały się do po- 
więcćj czternasto-dniowym, obostrzonym w po-|przeczących nie dają. ją nawet, że została wydrukowaną tajemniejmyłki. Pozycya dziennikarzy jest bardzo smu- 
trzebie postem o chlebie i wodzie dwa fazy na|—Legitymiści w prowincyach południowych zda-|w drukarni narodowćj, Jestto dzieło samego|tna. Dziennikarze wszelkiego rodzaju opłakują 
tydzień. Mi jscowa władza policyjna, dochodzi|ją się być posłuszni rozkazom swoich naczelni-|Ludwika Bonapartego, gdy panów Portalis ijswój los, niejeden z nich myśli o emigracyi, 
pojedyńczych przekroczeń, i spisawszy prolo-|ków i wstrzymują się od wotowania, kiedy|Troplong radził się tylko dla formy. Ma to być niejeden stara się o posadę, którą trudno w tćj 
ół, dołącza umotywowany wniosek stósowne-|twierdzenia p. Montalemberta jakoby komitet le-|mięszanina dwóch konstylucyj z r. VIM i XIL [chwili pozyskać, kiedy postanowiono zmniejszyć 
go ukarania, który komendant dystryktu za-|gitymistyczny nie był przeciwny Ludwikowi] — Moniteur nie ogłosi sprawozdania p. Car-|personale urzędnicze, niejeden szuka innego za- 
twierdza lub zmienia. Zmiana ta w postępo-|Napoleonowi, okazały się jawnie mylnemi. Abyjlier z missyi jego do departamentów środkowych. |trudnienia o ile możności jak najmnićj przykrego, 
waniu z przestępcami stanu wyjątkowego, bę-|przyjaciół swych politycznych wywieść z błędu,|P. Carlier przedstawił ustnie stan rzeczy w tych|jw mniemaniu, że dziennikarstwo skończyło się 
dzie wielkićm dobrodziejstwem dla kraju, gdy|przesłał p. Berryer nowy list panu Montalem-|prowincyach, który nie był tak groźnym ani tak|już we Francyi, że ta czwarta władza upadła 


dotąd wszelkie tćj kategoryi przewinienia po-|bertowi, w którym powody wstrzymania się swe-|socyalistycznym jak mówią. wraz z 2 grudnia i że się z pod lego ciosu nie 
dlegały sądom wojennym, i Z ważniejsz”go są-|go tak motywuje: „Panie hrabio! — Moniteur przedstawia następny wykaz|podniesie , bo żaden już rząd, jakikolwiekby po 


dzone stanowiska, nierównie też znaczniejszym 


r © eś mnie|ułożony przez komory z przywozów do Francyi;|lLudwiku Bonapartem nastąpił, niedozwoli re- 
ulegały karom. 


„W wczorajszym liście oświadczasz, % ) . 
przywóz ten wynosił : prezentantom prassy, odzyskać dawnego stanowi- 


przed nikiem nie wymienił, i wspominasz o roz- 


— Jenerał-adjutant Cesarski Kellner v. Kólln-|owie któ iałeś mieć ⁄ i saci w r. 1849 —- 117,487,282 fr. ska. Próżne to trwogi; maszyna rządowa iść 
stein, którego J. C. Mość używa do wszelkichlp, qe Falloux. W rzeczy samój, do p. Kalloux 1850 — 114883627 (r. nie może” nie znając. kieranka i siły opinii pu- 
missyj dobroczynnych, oglądał w połowie b. m. należy wytłómaczyć to ogłoszenie rozmowy pry- 1851 — 107,429,459 fr. blicznćj, a jak z postępem wieku, coraz więk- 


g|SZA liczba ludzi czuje się powołaną do spraw 
jego myśl wytłómaczyłeś. lecz i mnie wymie-|powiedzieć, jaki będzie rezultat głosowania. Do- publicznych, tak też coraz większa bierze i 
i : D aites jasno i publicznie z powodu zebrania na-|mysły czynione od wczoraj wieczora zbijaj brać będzie w nich udział: bezpośredni przez 
zabezpieczające od ryż r" sa Drawy Y-jszych przyjaciół politycznych. Jeżli na nićm,jsię, Wczoraj robotników było mało, wszystkich wotowanie , pośredni przez utrzymywanie dzien- 
obiecał śpieszną regu mił, rien ielsni, między mną a nimi stanęło, że nieprzystoi nam|wyborców rachowano na 80,000, dzisiaj zaś nika, który jéj opinie wyraża. 

— Poseł duński Wi sj gd stim, Pelnależeć do wotowania z d. 20 grudnia, to dla |liczba ta posunęła się do 200. 000. Ogólna li-| — Ciało dyplomatyczne odebrało nowe in- 
de Bille, przybył do kt rak ko p ari tto tego, że nie godzi się, aby członkowie Zgroma-|czba wyborców w Paryżu ma wynosić 340—]strukcye, wszystkie są przychylne prezydento- 
posła duńskiego w Fran rr , p. of ulor dzenia prawodawczego, którzy potępili gwałt|340,000, tych więc cosię wstrzymali, jak się|” Król neapolitański dowiedziawszy się o wy- 

"ae wagonie pić ich Tralacii zadany ich prawom, odpowiadali z rezygna-|pokazuje, było bardzo mało, Głosowano spo- padkach francuzkich , z wielkim zapałem obja- 
cen targowych zboża we wszystkich Krajach|cya na odezwę, która nie ma innego Celulkojnie i o godzinie 8 wieczorem zamknięto urny|Wi? swą radość. Mówią że po głosowaniu od- 
monarchii, w rocznćm przecięciu, okazuje Się,Jqqd uświęcenie tego gwałtu, bo niemasz ani|bez żadnego zamieszania. nowi się zwyczaj praktykowany w monarchiach, 
że najwyższe ceny były w Botzen w Tyrolu,| wolności ani dobrój wiary w tém głosowa-| Afisze różnćj wielkości i koloru podpisane to składania powinszowań naczelnikowi rządu z po- 
najniższe w Buczaczu w Galicyi. k niu, bo naród jest powołany wśród rozruchów |przęz robotników, to przez związek wyborczy, wodu Nowego Roku. 

— Dzisiejsza Gazeta wiedeńska zawiera pA-|i wojny domowćj, bo głosu jawnego żądano od|zachęcały do głosowania na korzyść prezydenta;| 7 Liczna deputacya fabrykantów paryzkich 
tent cesarski o juryzdykcyi sądów wojskowych. armii, która należała do tćj wojny i która ule-|Constitulionnel zaś, aby ująć A peb roboczą, pod przewodnictwem p. Sallandrouze i Maksy- 
W tejże gazecie wyczytujemy rozporządzeni€|gą prawu karności. Są panie hrabio i inne, nie- 7 : 


i kowego zawieszające wydawnictwo r ż zamieścił projekt o łazienkach, który niezmier=|wa Sarii: Ha laga: AR oli k > 
rządu wojskow płód 'e wydawnictwo|mniej ważne przyczyny tego naszego wstrzy-|nie wiele obudził sympatyi miedz ikami|zęum zie rzyjął prezydent Rzplićj. P., 
Aaseni Wiener Blätter z powodu niedotrzy- 3 PERYTRYRY. OSB E Y-|nie wiele obudził sympatyi między robotnikami > 8 Ją przy 


ł mania się, któremu nadałeś cechę i znaczeniejj któ odany za czasów I: i „|Gaussen w imieniu kolegów tak przemówił do 
mania przez redaktora onegoż Dr. Letteris wa- Soki sło od przekonania i woli osób, o|ma być ad Aa w rak a dome JEM prezydenta: i 
runków, pod jakiemi koncessyą na wydawanie których mówiłeś, I to jest właśnie przedmio-| — Powiadają, że wydana ma być powszechna „Mości książe! Ujrzeliśmy z radością, iż się 
dziennika otrzymał. teyi fidm. książ tem mojćj reklamacyi, którćj żądam jak się dojamnestya po głosowaniu; byłby to krok rozsą- urzeczywistniły pamiętne słowa, któreś ostatnią 
— Komenderujący w Galicy! Hem. książę Ed- feso zobowięzujesz, abyś pan hrabia zrobił|dnej i | olłyki *  |razą do nas powiedział, Zapewniłeś Francyi 
był wczoraj do W £ czujesz, a0ys p j i zręcznej polityki, bo żadna władza nielrazą K ak: 
mund Schwarzenberg , przydy że D Eki fri wszystko co jest w twé) możności dla ogłosze-|może się utrzymać przy takich środkach repres- bezpieczeństwo na przszłość, za co w imieniu 
dnia, Utrzymuje się pogłoska , i "eD€J-|nia' tego listu w takim kształcie jak jesl.jsyjnych, do jakich dzisiaj rząd uczuł się we|7nacznej części przemysłu paryzkiego, przycho- 
weż) Racz przyjąć ete. (podp.) Berryer.* rancyi znaglonym. Nadto ogłoszenie amnestyi dzimy złożyć Gi dzięki. Wzpoee po kredyt 
KROLESTWO POLSKIE. rugićj strony p. de Falloux przesłał na-|zaprzeczyłoby różnym wieściom, które dziś nie-ļ' wrócisz porządek i pracę, które stanowią po- 
Warszawa 21 grudnia. Najjaśniejszy Pan ra-|stępny list do redaktora Constitutionnela: pokoją umysły. Mówią naprzykład że reprezen-|!Cgę i bogactwo państw. Mości książe, przy- 
czył najłaskawićj dozwolić członkowi rady wy-| „Panie redaktorze, dziwię się i Żalę przedjtanci przeniesieni do š. Pelagii, mają być de- szlismy ci powiedzieć, iż najzupełnićj „zawie- 
chowaniw publicznego w Królestwie Polskiem,|tobą samym, iż posługujesz się mém imieniem|portowani do Kajenny lub Nuka Chiva; byłby|rzamy twej wysokićj mądrości i twćj światłćj 


z rozkazu Cesarza, szkody zrządzone powo- 


dziami w Pusteńskićj dolinie w Tyrolu i asy- 
nował 12,000 ztr. na |." budowy 


watnćj przez pana dokonane i sposób w którćjj Paryż 21 grudnia. Nie podobna dotychcza 


-Leopoldowi Sumińskiemu, przyjąć ofiarowany mujw méj nieobecności i bez mego zezwoleuia.jto krok równie niedorzeczny jak nieprawy. De- troskliwości o rzeczywiste interesa przemysłu 


Wstrzymuję się od głosowania d. 20 grudnia,|portować reprezentantów, którzy pod rządem|francuskiego. 

lecz nie wolno mi w tćj chwili ani silin PEREAS tarh ym mieli prawo lania kiar -| Ludwik Napoleon odpowiedział: 

mych rozwinąć ani zbijać te, które mi podsu-|dentowj oppozycyi, deportować takich ludzi jak| „Widzę z radością, że wielka część przemy- 
wają. Zwracam pańską uwagę, że jesteś przy-|pp. Bixio lob Duvergier de Hauranne, którzy zajsłu paryskiego sympatyzuje ze środkami poli- 
najmniej obowiązany do milczenia, do jakiegolczasów monarchii liczyli się do konserwatystów,|tycznemi, które były konieczne dla zbawienia 


tytuł członka korespondenta Towarzystwa nauko- 
wego Uniwersytetu krakowskiego. a 

— Towarzystwo lekarskie w Warszawie, WY- 
znaczyło do komitetu dla ocenienia rozpraw, mo- 
gacych być na konkurs nadesłanemi, członków 


| swoich : Bącewicza, Chałubińskiego, Helbicha ,|m'ę zmuszacie, chcićj zatem w najbliższym nu-|toby równóm prawem można wywieźć wszyst- |kraju; mniemam iż praca nie nadługo przerwa- 


| jutrze w kościele Św. Ducha po-Popaulińskim, nia powrotu. Nie opuścił on dotąd Belgii mnie- 


mieco się zmieniły, Na giełdzie zaufanie 2u- 


merze ogłosić tę prostą i krótką protestacyą. 
— W chwili kiedy jen. Cavaignac zmuszony 
jest opuścić Francyą, p. Thiers żąda pozwole- 


kich członków koteryi parlamentarnćj, najmnićj|ła się w waszych warsztatach, i że robotoicy 
a ludzi politycznych we Francyi, a wtedy niejnie należeli do ostatnich rozruchów, Powiedź- 
wystarczyłyby ani Cajenne ani Nuka-Chiva.|cie im jasno, że mem najgoręiszćm życzeniem 
bakt: ia P $ Heg dóchoż L na r iizejści są bardzo rozjątrzeni na pana Duver-|jest ulepszenie ich losu i jak największe staram 
jako w uroczystość Narodzenia - aną Naszego mająć, że jego u ecność w ondy nie tak blisko gier de Hauranne, który z pomocą władzy wy- nie o rozwój naszego pięknego przemysłu.“ 
Jezusa Chrystusa, odbywane po nieszporąch so-|Claremontu miałaby wielkie niedogodności któ- |konawczćj został wybrany reprezentantem, lecz| — Następny szczegół do historyi z d. 2 gru- 
lennych zwykłe śpiewy, Pasterką „zwane, dlalre i w Claremont oceniają. Pisał więc p. Thiers przekonawszy się o nielegalnych zamiarach pre-|dnia, nie jest bez interesu, O godzinie 4t6j 4 ran 
ważnych przyczyn, na przyszłość koje jak r że w mieście gdzie się znajdują|zydenta, stanął w szeregach oppozycyi. na rozeszli się jenerałowie ze schadzki nocnćj 
zostały, (K. W.)jksiążęta Orleańscy i p. Mazzini, czyny jego| — Chodzą wieści, że prezydent na przypa-|w Elizeum. Prezydent chciał usnąć, ale niespo= 
FRANCYA. __ |musiałyby być przekrzywione; tego też niebez-|dek nagłćj śmierci, ułożył testament polityczny,|kojny o wypadek zamachu niemógł spać, Prze 
Paryż 20 grudnia. Wczoraj według ostatnich|pieczeństwa chce uniknąć, domagając się po-|w którym jako swych następców miał nazna-|chodził się chwilę po pokoju, poczem zadzwo- 
raportów nie liczono ani w prefekturze Sekwa-|awolenia powrotu do Paryża. ac czyć książąt orleańskich przywołanych przez|nił na lokaja i kazał sobie podać kawę. Im bar- 
ny, ani w prefekturze policyi na większość dlaj — Zapowiadają liczne zmiany ministeryalne;|radę Zcju jenerałów, którymby przekazany był|dzićj cza8 upływał, tém więcćj niepokój jego 
prezydenta w Paryżu. Dzisiejsze doniesienia|p. Droujn de Lhuys ma wejść do ministeryum tymcząsowo najwyższy zarząd, Inni wszelako|wzrastał, wreszcie niemogąc dłużej wytrzymać 
spraw zagr, P. de Morny człowiek salonu, któ- twierdzą, że kiedy o tym przedmiocie była mo- kszał zawołać dwóch oficerów służbowych, 
pełne , spekulanci mówią: mniejsza jakim spo” ry dopuścił się zamachu stanu, wychodzące z 0- wa na radzie elizejskićj, jeden z jenerałów |p. komendanta Fleury i któregoś drugiego, po- 
sobem się stało, ale się stało, odrabiać już|pery, Zaczyna się nudzić i męczyć tą odpowie-|wspomniał o książętach orleańskich, ale prezy-|prowadził ich naprzód do ogrodu elizejskiego, 
nie czas, Dziś rano otwarto urny w całym de- dzialnością i zatrudnieniami swego urzędu. Majdent miał polecić ich uwadze członka swćj ro- poczćm uwiadomiwszy straż, począł chodzić 
partamencie o godzinie Sej. Nie było takiegoj0n Zamiar wrócić do salonów, wyrzekając sięļdziny pana Ludwika Lucyana Bonaparte. Poda-|po alei pól Elizejskich aż do pałacu de la Con- 
natłoku na jaki się zanosiło wedle pośpiechujsurowych środków, do których go konsekwencya|jemy ten szczegół, nie ręcząc za jego wiaro-|corde, Ludwik Napoleon słuchał, a przynaj- 
w odbieraniu kart. Robotnicy dopiero jutro się|pierwszego Czynu zmusiła. P. Ducos ma przejść|godność. mniej udawał, że słucha rozmawiających ofi- 
udadzą. Ci, którzy większą mają sposobnośćldo spraw wewn., jeżeli p. Fould nie zabierze] — Mimo oppozycyi naczelników, partya legi-|cerów. W tém nagle przerwał: Pst... Czy sły- 


Groera, Janikowskiego, Kryszkę, Le Bruna, 
Malcza i Oczapowskiego. a (Dz. Warsz.) 
— Czytamy w Kuryerze * arszqwskim. Po- 


szycie?... Nie.. em 
SRA WEST 
iećicfpiNFość prezydenta zwiększała się, 
INES zblizywszy się do warty, zapytał: 


Mówcie dalćj. — Po chwili 


o nazwisso: „Czytałem o tobie zaszczytne 


ieg YiNFyszar co?.. Nie, mości książe... Uszedł-, wzmianki w dziennikach, to mnie tćm bardzićj 
<WĘ kilka kroków, zapytał innego szyldwacha: dziwi, iż możesz aresztować mnie, jen. Bćdeau 
; py g y 3J 


Czyś „łyszał trąbę?... Nie, mości książę. — To AGO lzby, Żołnierza, który przelewał 
dziwna. — Już miał wracać do pałacu, kiedy śrew za sprawę porządku i któryby już mógł 
nareszcie w ogrodzie tuilieryjskim zabrzmiała gdyby chciał, powalić kilku z tych.* Komisarz 


trąba, prezydeat zatrząsł się, jakby osw 0bo- odpowiedział, że ma obowiązek niekomentować 
dzony z wielkiego ciężaru; krzyknął: Panowie, ale wykonać rozkaz, że jeżeli jenerał zechce 


oto sygna?, Stało się..... W ówczas zdziwionym narazić swe Życie to i on swoje odda dla wy- 
oficerom opowiedział narady nocne 1 areszto- pełnienia obowiązku, że ma się poddać bez 
wania już dokonane. Cóż myślisz o tém, rzekł) wahania, bo inaczćj, użyją gwałiu. Poczćm 
do jeduegu, czy lud będzie kontent? — Mości nakazať mu wstać. Jenerał ubiera? się z nad- 
książe, cdpowiedział adjutant, wszyscy przy-jzwyczajną powolnością, lecz kiedy miał wy- 
kliszą, tylko kule będą swistały, — Proklama- chodzic, twarz jego przybrała wyraz gniewu. 
cye o rozwiązaniu Izby i odezwie do NarodujOpasł się o kominek i powiedział: „Teraz nie 
ułożone poprzednio, miały być przed nocą od-|pójdę. Niewyjdę, chyba Że wyciągniecie mnie 
dane p. S. Georges dyrektorowi drukarni rzą-|jako złoczyńcę, że mnie wyrwiecie z domu, że 
dowćj, którego w tym celu w ciągu dnia przy-|mnie weźmiecie za kołnierz, mnie viceprezesa 
wołał prezydent, przykazując aby od wieczorajZgromadzenia narodowego.“ Komisarz rzekł: 
znajdował się w drukarni, ważne bowiem i pil-|„Czy pan uznajesz, żem się dotąd obchodził 
ne rozporządzenia miały się przez noc druko-|4 panem z przyawoitością? — Przyznaję. — 
wać. P. S. Georges prosił o kilka godzin zwło-|Naówczas komisarz go porwał, jenera? opierał 
ki, mówiąc, że chee być na przedstawieniu no-|się jak najmocnićj. Zaniesiono go do powozu; 
wćj opery. Zezwolił prezydent pod warunkiem|wołał : Do broni ! zdrada! Jestem wice-pre- 
aby dyrektor po pierwszych aktach zaraz do|zesem Zgromadzenia, aresztują mnie!* W szy- 
niego przyszedł. Skoro P. de Moray ujrzał S.|stko napróżno, pojazd ruszył, za nim policyanci. 
Georges w teatrze, mniemał, Że plan odkryty i|Przybywszy do Mazas, przemawiał do gwar- 
zaniechany, lecz się uspokoił ujrzawszy tego o-|dyi republikanekićj, która milczała. W biórze 
statniego jak z teatru wychodził, a z nim z Eli-|pisarza spotkał jenerałów : Lefló, Changarnier, 
zeum wyruszył do drukarni oficer i 300 żoł-|Cavaignaca i uściskał ostatniego. 
nierzy. „Pułkownik Charras zamieszkały na ulicy 
Faubourg-Saint-Honorć 14, zrazu niechciał v- 
— Podajemy dalsze wyciągi z broszury panajtworzyć , lecz widząc że drzwi wyważają, rzekł: 
Granier de Cassagnac odnoszące się do rewo- 
lucyi z d. £ grudnia: 


Uourtelle odczytał mu rozkaz. Pułkownik rzekł: 
„Przewidziałem to, spodziewałem się tego, 

„Skoro komisarz policyi Blanchet stawił sięjmogłem się ocalić ale niechciałem zejść z mego 
przed domem jenerała ÑLamoricière przy ulicyjstanowiska. Myślałem że to dwoma dniami 
Las:ases 11, odźwierny niechciał puścić ani wprzódy nastapi i nabiłem pistolet, ale wyją- 
wskazać pomieszkania jenerała. Komisarz za-|łem późnićj nabój.“ Pokazał pistolet na komo- 
dzwonił na pierwszem piętrze, wyszedł słu-|dzie podwójny, który komissarz pochwycił. 
żący, lecz wnet zamknał drzwi. Wyszedł zno-|„Gdybyś pan przyszedł dwoma dniami wprzódy, 
wu z lampą w ręku, lecz ujrzawszy szarfę ko-|byłbym cię zabił.* Bez oporu wsiadł do po- 
misarza, zgasił lampę i rzucił sie na bocznejjazdu. W drodze zapytał gdzie go wiozą. Ko- 
schody. Schwycili go policyanci stojący na u-|wissarz milczał. „Czy mnie będziecie rozstrze- 
licy, wtedy uspokoił się i pokazał pokój swe-|lali?* Komissarz odpowiedział że go wiezie do 
go pana. — W ówczas pan Blanchet rzekł :|Mazas. Przybywszy do więzienia kazał wpisać 


„Jenerale! otrzymałem rozkaz od _ prefekta|do, protokółu: „reprezentant narodu,“ 

cyt by p Doini dai vt Dopiero o 3'4, na 3 godziny przed wyko- 
rosji za Ani oz x chodził z panem z jak- naniem, jenerał Magnan komendant armii pa- 
największemi względami. — Będę więc o ilejryzkićj wezwany został do ministra wojny i o- 
możności najwzględniejszy, a jeśli jenerał da mi trzymał od niego instrukcye i rozkazy. Wprzód 


j A i n R „„|Jednakże wiedział co zajdzie żąd: 
słowo, Że nie będzie chciał uciec, wsiądziemy|g, pieuwiadamiano przed PPR ZZ 


tylko we dwóch do powozu.* „Nie zaręczam|będzie wziąść na koń. Taka zaś była karność 
— mie odpowiadam za nic; róbcie ze mną, Co ssie» paryzkiej, że każdy ozone ów 
I km „isig na miejscu © wyznaczonej minucie. Pułko- 
wam się podoba,* — Wsadzono go dofakra wnik Kapiną sd koddiiaić 42 pułku liniowego, 
z policyantami. Przed bramą pałacu legii ho-|miał rozkaz zajęcia pałacu prawodawczego. 
norowćj, jenerał wyjrzał z powozu i chciał Zgromadzenie tego dnia miało straż z batalionu 
4żgo pułku liniowego pod komendą podpułko- 
wnika Niela z 44go pułku liniowego, który do- 
wodził w imieniu Zgromadzenia. Podpułkownik 
Niel ustąpił odrazu, a z wojskiem weszło 4ch 
komissarzy policyi. P. Persigny był obecnym 
przy wykonaniu tego trudnego i draźliwego 
kroku i poszedł zdać sprawę prezydentowi. 


przemawiać do wojska, komisarz nie dał mu 
czasu na powiedzenie jednego słewa, i przed- 
stawił mu: że się obejdzie z nim z całą suro- 
wością, jeżeli będzie czynił nowe usiłowania, 
— „Róbcie co wam się podoba,“ odpowiedział 
jenerał. =- Za przybyciem do więzienia Mazas MAROKO 

uspokoił się znacznie, prosił komisarza policyi| O kwestyi Marokańskićj pisze Times z dnia 
aby mu nie zabierał kosztownći broni, aby mujęQgo b. m: 

YA cygarów i historyą rewołucyi francuz-| ' (debraliśmy wiadomości z Gibraltaru z dnia 
iój. Żądania temu uczyniono zadosyć, tigo, które nam donoszą, że do tego czasu nie 
załatwiono sporu między cesarzem marokańskim 
e Obudził EAA rze a rządem francuskim, skoro odpowiedź cesarza 
w łóżku. aż ŚWAAP OE Bertoglio i od-|nie okazała się zadowalniającą, wszyscy rezy- 
czytał mu rozkaz. „ss Oki się, grożąc|denci francuscy udali się na pokład statków 
komisarzowi irpta aj s! Ape prezydenta.jwojennych swego narodu. Lecz wkrótce potem 
„Napoleon robi zamach s Bi” keri go roz-|wrócili na ląd, bo pasza prowincyonaloy ode- 
strzelać w Vincennes, CIEBIE posziemy do|brał instrukcye i władzę do umawiania się z peł- 


Jenerał Lefló mieszkający w Kwesturze by? 


Nuka-hiva, ale będziem taż: żed asai nomocnikiem francuskiem. Wiadomość ta uspo- 
z nim.“ Komisarz odpowiedzia. wszelłki|koiła tamecznych i cudzoziemców i handel od- 


opór jest próżny, że Paryż znajduje się w sta-|z 

nie oblężenie, a następności jego są Znane, — 

Wsiadając do powozu, przywołał putko nd sa 
| i do 


ywił się „na nowo.“ 

„Mówiono o odwołaniu p. de Lavalette amba- 
; N: adora francuskiego w Konstantynopolu. Wia- 
42go pułku liniowego, i chciał przemawiać domość ta jaż dwa czy trzy razy pokazywała 
żołnierzy. Pułkownik Espinasse zmusił go do|się przedwczesną. 

milczenia, żołnierze wymierzyli przeciw jenera- |» A 
łowi bagnety. Od pałacu Zgromadzenia aż do 
Mazas, jen. Lefló nie powiedział ani słowa. 


Kronika miej 
Kraków 26 grudnia, Dowiadajemy się, iż na ostatoiem 
„Jenerał Bódeau zajmuje przy ulicy Uniwer-|posiedzepiu Towarzystwa Ornitologicznego w Berlinie, wy- 
syteckiej 50, obszerny dom, gdzie jest wiele|brano członkiem honorowym rodaka naszego pana hrabiego 
schodów. Komisarz Hubaut niewiedział, które|Kazimierza Wodzickiego. 
prowadzą do jenerała, i na którem piętrze on| — Przed samemi świętami pojawiły się na targu w Krze- 
mieszka. 4 rzebą było zajść zręcznie odźwier=|szowicach fałszywe 10 krajcarowe banknoty. W wilią Bo- 
nego. Komisarz wszedł do niego sam. Odźwier-|żego-Narodzenia aresztowano tu dwóch fałszerzy, zktórych 
ny niechciał wskaząć mieszkania mówiąc: „Ni- jeden blacharz, drugi rytownik, tudzież dwie kobiety. 
gdym pana niew! ział u jenerała. w teraźniej-| — Czytamy w Dsien. Warszawskim; Aleksander Przez- 
szych czasach trzeba być ostrożnym z nocnemi|dziecki wrócił nareszcie z długiój SWojój wędrówki za gra- 
taszkami.* W koncu ustąpił i poprowadził|nicą, w zeszły wtorek, po pięciu miesięcąch nieobecności 
omisarza. Przybiegł służący i uchylił drzwi,|w naszóm mieście. Poszukiwania historyczne zatrzymały go 
pchnął je komisarz i staną Przodem. Służący|dłażćj, jak się spodziewał. Każda podróż pana Przędzieckiego 
przelękniony ucieka, aji „ZA nim komisarz i|przynosi jakieś nowe nabytki dla nauki. Tym razem długi 
dochodzi aż do jenerąła, r. o okazuje swój|czas bawił w Wiedniu. Znalazł tam nieznany badaczom ko- 
mandat. Jenerał był zdumiony; '€cz przyszedł-|deks kroniki Kadłubka, czyli Wincentego Bogusławica , jak 


szy wnet do siebie, protestować ! krzyczał na|go nazywa Bielowski. Kodeks ten pochodzi z końca XIIIgo 
gwałt konstytucyi! 


prezentantem narodu, vice-prezesem 
PEEP EA ZAC ZACH STOJAKA, 


w DRUKARNI ATASI 


CZAS z Soboty 27. Grudnia 1851. 


l £ | 

dzenia. Nie możesz mnie aresztować, bo do-lktóre i charakterem pisma i napomknieniami swojemi | 
wadranse i półgodziny mi- wodzisz gorącego uczynku.“ Twierdził nastę-|dzą , że są mało co późniejsze od samego kodeksu. Uwag 
pnie , że niekonspirował, i zapytał komisarza|tych jest bardzo wiele i wszystkie przepisał pan Przezdzie- 


„Czekajcie, otworzę“ i otworzył. Komissarz]jw Hiszpanii, a zamieszkała przez stadła, z których mąż 


s cy! „Stawiasz siĘ RE pra-|albo XIV wieku. Zatóm jest najdawniejszy ze wszystkich.| » 
wem. Nie powinieneś zapominać, Jestem re- | Składa go czterdzieści kart pargaminowych, a jakiś właści-| » 10 
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groma- |cjel kodeksu po brzegach popisał rozmaite swoje uwagi, 26| 6 


sprzedaży. Przyczynia się po części do tego i ta okoliczność, 
że oddawna wódka nie była tók drogą. Strucle rozkupiono 
prawie wszystkie, ale oko doświadczone spostrzegło, że te- 
go roku było ich kilka tysięcy mniój na rynku niżeli w la- 


cki. Co do warjantów, kodeks ten nie zawiera wiele różnicy tach poprzednich. W: ogólności święta mało były ożywione; 
od poprzednich i następnych. Uczony nasz nie miał czasu dziś popołudniu gęstsze szlichtady nadały miasty obrez nieco 
przeglądać całego rękopismu i porównywać go z drugiemi. rachliwszy. S 4 - 4 był 

Przejrzał tylko warjanty cytowane w dziele Bielowskie- Tatgu zbożowego s powoda świąt nie dy'o- 


{ ; bo, Sanok 23 grudnia. Jarmark w Sanoku tak zwany Boże- 
go; pokazuje się z nich jednakże, że wnioski autora Wstępu go- Narodzenia odprawił się wczoraj, lecz całkiem wiepodo- 


krytycznego co do dwóch katedr arcyhiskupich, w Gnieźnie bny do dawnych jarmarków, gdyż dawnićj, gdzie do tysiąca 
i Krakowie, utrzymać Się nie mogą; w kodeksie wiedeńskim i więcćój wołów bywało, teraz ledwie było 400 i te nie tak 


stoi genuina nie gemina, A na tym ostatnim wyrazie oparł j brze wykarmione jak przedtem. Z tych ledwie poło" - 


t ) f „| |sprzedana, i to najlepsze płacono po 140 złr. m. k. V ds 
pan Bielowski całe swoje rozumowanie. Pan Przezdziecki nych latach byłaby ta cera bardzo wysoka, lecz teraz ge, 


przezwał ten kodeks FugeDiuszowym (Eugienianus), dla te-|karm bardzo dużo kosztuje, ledwie się mierną nazwać może, 
go, że był własnością sławnego wojownika s początku|a najtańszych wołów sprzedano parę po 117 zfr. m. k. Reszta 
XVIligo wieku księcia Eugeniusza Sabaudzkiego. Księciu zaś nie eprzedanego bydła wróciła do stajni, czekając le- 


s sil, pszego czasu. Handel zb ża jest jak w uspieniu, przywozu 
kodeks podarowął sławny Józef Lejbnitz. Świadczą za je- z Węgier dotychczas żadnego nie ma, i ceny powinnyby się 


dnem i drugiem napisy własnoręczne obudwu znakomitychjhyły cokolwiek podnieść, lecz dzieje się właśnie przeciwnie, 
właścicieli. "Tak więo do przewybornój księgi pierwszój ji przedaje pszenicy z poj po 20 sU yta korzec po 16 
nieta ietowakiąga do OPU rgkopićm, prayoyt fake no- | otma Mowa colta o kazda ate Do 
wy. Pan Przezdziecki dať nam, wiadomość o tym kodeksie| Wódka także nieco staniała i przedaje się garniec okowity 
li tylko zpierwszego wejrzenia: możę oprócz jego spostrze-|po 3 złr. 30 kr. w. w. Woły robocze ciągle są poszukiwa- 
żeń, ciekawego co odkryje nauka, O innych odkryciach pa-|" i stoją zawsze w dobrćj cenie, jako też i krowy dojne. 


na Przezdzieckiego zwłasz%2a W Miinchen, doniosła już Bi- Handel końmi sqpełnie ustał. 


ioteka Warszawska, u 2 NIÓJ inne pisma warszawskie. A h z 
ks WO try: rosei! Kars papierów publicznych i pieniędzy. 


— Jedną ztych osób, które doczekawszy późnićj starości 

rozstały się w r. b. ztym Światem, Jest $, p. Krystyna Za-| Wiedeń, Kursatelegroficzne w dnie 2390 grudnia Mets- 

lewska, wdowa po fabrykancie waty, zmarła onegdaj w War-|liki 5-proc, 94',,— Metaliki £'/,-orocent. 4'/,, — Metaliki 

szawie mając lat 103. (K. W.) |4-proe. 73ih — 3 proc. z 1839 r. 297!,.— 2V,-proc. 55'/,.— 
— Nadzwyczajna burza, połączoną z gradem, grzmotami 1-yroc.19'/.— Metaliki z ciągn. z 1639 r. za 250, 280 .— 


LB r E Augsburg 126!/,.— Londyn 11 59 kr.— Paryż 142°. — 
i piorunami, nawiedziła 850 b. m. wyspę Maltę, 500 osób z, narka Akoyo koloi. żel. póla. Ferdi», 191 . 
zabitych, znaczna część zrujnowanych, oraz kilkanaście za-|Pożyozka z r. 1851 lit. A, 915%. — B. 102. 
topionych lub uszkodzonych W porcie okrętów były ofiarami Kurs krakowski z dnia 27 grudnia, Banknoty 87 /,. — Pru- 
dnia tego ski kurant106'/,.— Imperyały ros. 34 gr. 18. Ruble sre- 
SpE t brne 100 — Dukaty 20 złp. gr. 6— Listy zastawne Król. 
— A rozlicznych dobroczynnych zakładów, jakie w roz-| poje, bez kupon. 99'/,,— Listy zast. galic. żądają 85. — 
maitych stronach świata pozakładano, szczególniejszym jest | 


h dają 84'/,.— Cwano. stare 105%/, nowo 106. 
zakład, raczój osada czyli wioska , położona pod Kadyksem 


Kurs lwowski zd. 23 grudnia. Dukat holen. 5 złr, 48 kr. 
— Dukat ces. 5 złr. 53 kr.. Półimperyał rosyjskie 
10 złr.11 kr. — Rubel rosyjski 1 złr. 58 kr. — Talar 
pruski 1 złr. 52 kr. — Polski kurant i pięciozłat, 1 zër. 
28 kr.— Galic. listy zastawne za 100 złr. 80 złr. 12 kr. 

Kurs wiedeński z dnia 22go grudnia. — Metaliki 94 '/,. — 
Nowa pożyczka 84. — Akcye Banku wiedens. 1250. — 


przeżył rok 70ty, a żona rok 60ty. Każde to stadło ma o- 
sobny domek, wielki wspólny dziedziniec, i jedną do usłagi 
sierotę, wybraną z najgorliwszych i najreligijniejszych sie- 
rot z domu podrzutków. W osadzie tćj panuje rozrzewniają- 
ca spokojność. Kwiat młodości i tupina sędziwój starości 
mieszkają tam razem i godząc się wz jem ze smutną konio- 
sznością życia, doskonalą się nawzajem w obliczu obrazu 
szczęsnój obrześciańskićj Śmierci. Podobnych domków jest 
około 15, æ przywiązanie starców do swych wychowanek, 
odpowiada przywiaązaniu sierot do swych opiekunów. Zało- 
życielka téj osady jest Dona Delfina, rodem Hiszpanka, ż0- 
na Sidi Ahmeda Beja tunetańskiego, wyznającego potajemn e 
wiarę chrześciańską, i nawróconego na chrystianizm wdzię- 
kami i rozumem swój anielskićj małżonki. Bej tunetański 
objął rządy w Tunis po swym ojcu w r. 1837. Matka jego 
jest także Chrześcianką z Genui i zabraną została do nie- 
woli w Taborca wraz z całą osadą genueńską, żyjącą na 
tej wyspie. 

— Wokolicach m. Welschmetz w Tyrolu Włoskim wtych 


cznaach dokonaną została olbrzymia robota. W tym punkcio 
wypadało nagromadzić masę kamieni do budowy mostów, 


Akcye Kolei żelazn. 156'/,.— Agio od złota 28'/. od sre- 
bra 22. 

Kurs wrocławski z dnia 20 grudnia. Banknoty austryackie 
81%,.— Pols, bank. bilety 94*/,. — Listy zast. Król. Pols. 
nowe i dawne 95. — Akcye kolei żelazn. Krak. - górno- 
szląs. 81'/,. 


Ma: 


URZĘDOWE. 


Nr. 8631. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ _ (517) 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na zasadzie art.12 ust. hipot. z r. 1844, wzywa mających 
prawa do spadku po ś.p. Kazimierzu Ryszkowskim pozosta- 
łego. mianowicie zaś z połowy summy złr. 2,127 kr. 30 m. 
k. czyli złr. 1,063 kr. 45 mek. na domu pod L. 251 » gm, 
Il miasta. wa przy ulicy | OR 1 ie 
czonćj, składającego się— aby w terminie miesięcy trzech 
n prawami swemi do spadku tego zgłosili się — w przeciw 
nym bowiem razie spadek ten zgłaszającemu się Igra 
Ryszkowskiemu bratu zmarłego przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 5 grudnia 1851 roku. 

Sędzia prezydujący J. KOPYCIŃSKI. 


Z. Sekretarza P. Płonczyński. 


wiaduktów i obszernych magazynów , i na ten cel postano- 
wiono użyć ogromną skałę, wysoką na 360, a szeroką na 
85 stóp, wznoszącą się w kształcie oddzielnćj ściany, i dwo- 
ma tylko punktami dotykającćj Alp Retyckich. Dla skrzszenia 
skały, należało przedewszystkiem óddzielić ją od góry; pra- 
ca długa i uciążliwa, do którćj użyto 800 robotników; potem 
w podstawie skały zrobione ośm wysokich i szerokich otwo- = 
rów, tak, że skała opierała się tylko na ośmiu słupach, ns- 
stępnie każdy słup podminowuno, a w nocy z dnia 12g0 na 
i3ty, wjednój chwili wszystkie miny zapalono. W kwadrans 
skała runęła z niezmiernym łoskotem, ziemia zatrzęsła się 
na dwie mile w około, a gruzy pokryły kilkunastomorgową 
przestrzeń. Plan tój operacyi sporządzony był przez inżyniera 
wiedeńskiego pana Malsberg, osobiście kierującego robotami, 
a dzieło dokonane zostało tak pomyślnie, że żaden z robot- 
ników nie poniósł najmniejszego szwanku. 


z cz 


Eme 
gubionym zostať medalik złoty; owaloy, w wiel- 
kości dukata. holenderskiego, z wizerunkiem Pa- 
pieża Piusa IX. — Ktoby go znalazł, raczy się 
zgłosić do Redakcyi Czasu, gdzie prócz podziękowania, stó- 
sowną otrzyma nagrodę. [526— 1-3] 


m 


Ras Od 1go stycznia 1852 r. wychodzić 

będzie we Lwowie, raz na tydzień 
co sobota, w 1 arkuszu, w formacie wielkićj 
ćwiartki : 


DZIENNIK LITERACKI 


zawierający : 1 
rozprawy literackie i obyczajowe , powiesci, 
poezye, opisy okolic, pomników i zwyczajów, 
rozbiory dzieł nowych; doniesienia bibliogra- 
ficzne , nowości literackie i artystyczne. 

Nakładem W ojoiecha Manieckiego, dzierżawcy dru- 
karni Zakładu Narodowego Ossolińskich. — Redaktor Karol 
Szajnocha. — Prerumerować można w „Kantorze Dzien- 
nika Literackiego W drukarni Zakładu Narodowego Osso- 
lińskich, osobiście lub pocztą pod adresem Kantoru. z dopi- 
som „Przedpłata na Dziennik Literacki* — Prenumerata 
w miejscu: "ocZnie 8 zły, półrocznie 4 złr., kwartalnie 2 
złr. 87: A przesyłką pocztową w kraju: rocznie 9 ztreń,, 
półrocze i złe. 30 kr., kwartalnie 2 złr. 15 kr. 
pe Dziennika już wyszedł i jest do czytanie wo 
wszystkich księgarniach krajowych, jako też w Kastorze 


Dziennika, — r A ia 
12 ka” ur. u można go także nabyć z osobna BE) 


PRACZE S 


Przyjechali do Krakowa od dnia 24go do 25 gradnia: 
Gostkowski Paweł z Sącza, Olszewski Leon z Siary. Rajski 
Ludwik z Bochni. Teodorowicz azar, Lówenmu'h Otto ze 
Lwowa. Ostasrewski Seweryn z Karniowa. Delvechio Fran- 
ciszek, Schlienger Jan z Galatz, Jędrzejewica Józef z Pe- 
sztu. Sanguszko Władysław książę z Gumnisk. Handschuh 
Wawrzyniec z Tarnowa. 

Wyjechali: Pfniss porucznik do Tarnowa. Manasterski 
Józef, Caliga Amalia, Cavavna Józefina, Finger Gustaw do 
Wiednia. Miketta Wilhelm z żooą, Rcisser Henryka z córką 
do Pruss. Riedel Karol do Neutyczan, 


AOR ZART aAA | AO SEENA ZIE AO ORO MODRA 3 ZAIN A TRZSCZN 


Wiademości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 26 grudnia. Na dzień przed świętami mróz zel- 
łał do dwóch lab trzech stopni i Śnieg kilka razy przepa- 
dywał. Sprawozdanie nasze z targów przedświętnych nie 
jest pocieszające. Uważano, że mnićj robiono zapasów i mniej- 
sze niżeli zwykle. Ryby były bardzo drogie, ale je rozku- 
piła klasa wyższa, a w większój ozęści starozakonni. Owoce 
suszone, główny przedmiot kupna klas uboższych przynaj- 
mnićj o trzecią część mnićj niż roku zeszłego znalazł od- 
bytu, podobnież miód /i towary kolonialne. Handel wódki i 
rumu szedł bardzo słabo; powiadają, że od roka 1844, kie- 
dy rozszerzone Świeżo towarzystwo wstrzemięźliwośc za” j 
dało cios konsumpoyi, nie pamiętają tak małćj na świętej 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


KIERUNEK 


manna 


STAN BAROM; | gop. CIEPZA PRĘŻNOŚĆ 
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